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śród nadesłanych propozycji wy- 
braliśmy najciekawsze. Część 
z nich już publikowaliśmy na ła- 
mach naszej gazety. 


Zachęceni dużym zainteresowa- 
niem i pomysłowością czytelni- 
ków, ogłaszamy „Sztafetę pomy- 
słów” na gry i zabawy zimowe: na 
śniegu i lodzie, w salach gifnnasty- 
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cznych, świetlicach i w dom 
walepszeznich będziemy put 
: » 8 WŚTÓd ich autorów rozlosu- 
Jemy nagrody rzeczowe w postaci 
sprzętu sportowego 

Dokładny opis wymyślonej 
przez siebie gry, miejsca (boiska) 
I niezbędnego sprzętu prześlijcie 
na adres: Redakcja „Świata Mło- 
dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, w terminie do 20 grud- 
nia FóR Na kopercie napisz- 
cie hasło „S$. 
ÓW ZTAFETA POMY- 


CZEKAMY NA WASZE 
PROPOZYCJE! 
Redakcja 


PASJA, 
łuży 
znemu celowi 


w Zamościu, działający przy 
szkole Szczep HSPS przyjął 
imię Władysława Szefera, wiel 
kiego propagatora ochrony 
przyrody, a co za tym idzie 

taką właśnie specjalność. Na 
wycieczkach i biwakach pod 
glądają przyrodę na gorąco 

fotografują, filmują, nagrywa 
ją odgłosy lasu... Z zebranych 
w ten sposób materiałów po: 


wstają wciąż nowe ekspozycje, 
których tematem jest ochrona 
przyrody oraz propozycje, co 
Zrobić, aby jej niszczeniu zapo 


biec. (mh) 


Potrafisz posług 
i pilnikie! 
wf i bezpośrednich e! 
Jeżeli tak 
w następnym nun 
plany i 0! 
nim możesz Sa 
starcie przyszłorocznyć 


BIELSK PODLASKI (HSI). Od7 lat przy szczepie 
harcerskim, działającym w Liceum Medycznym 
wBielsku Podlaskim, istnieje zespół wokalny ,„Ju- 
trzenka” znana jest nie tylko na terenie swojej 
własnej szkoły — sporo sławy przysporzyły im 
zbierane od lat nagrody i wyróżnienia. W br. np. 
zajęli pierwsze miejsce w Ill Wojewódzkim Kon- 
kursie Chórów i Małych Form Wokalnych. 


JUTRZENKA 


zapracowała 


NA HARCÓWKĘ 


W dowód uznania dyrekcja liceum, mimo nie 
najlepszych warunków lokalowych, przeznaczyła 
jedno z pomieszczeń szkoły na harcówkę. Jej 
przyszli użytkownicy wzięli się ostro do zagospo: 
Uroczyste otwarcie przewidziane 


darowania sali. ski 
„Jutrzenka” już 


jest na koniec bie: 
szykuje specjalny program 


żącego roku. 
! (mh) 


iwać się ręczną wiertarką, młotkiem 
jadaniu własnego pojazdu 
ych z wyścigami? 
nadarzającej się okazji ME 
Świata Młodych” znajdziesz 
trukcyjne minikara „Grześ Dzięki 
zbudować pojazd i stanąć na 
h zawodów Zapraszamy! (zp) 


m? Marzysz 0 postać! 
mocjach związan 
skorzystaj Z 
nerze , 
pisy kons! 
memu 


ch, a 
ro! 
ób.U 
ro 
r 
w maszyny łami, 8 sztolniach 
funkcjonujacy jowie 
Praktyki na katowickieg gkwaterowanie 
szkół górnicz ewnione robocze, ekW! 
Ucznio anie i ub je podręczników 
w interna" łatne : czeniu ke 
alent P! k azatrudnie 
 przybo ć 'w resort 
dla wszy$ 
nie w z 


HARCERSKA Ab 
| mó) GAZETA 8 — 
k NASTOLATKÓ 


/'Barber-Greene 


wy do Charkowa i 2; ileśne osady. Długa 


Śr. RT gu Or h 
ukraińskiej ziemi: Pierwomajsk Sa aikie 
, 


do Nowopołocka, na budowę 


A Bo. B. 
"Ney, Maszewka. A 


h ? > Ruroci. 
przez Białoruś, Łotwę i Litwę, tągu Połockiego, l M da Mińsk 
sadami „„rury” 
CY, 
„DOKOŃCZENIE NA STR. 5 


To warto pamiętać: 
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Dąbrowszczacy 


W nocy z 17 na 18 lipca 1936 roku 
radio Ceuta w hiszpańskim wówczas 
Maroku nadało dziwny komunikat: 
„Nad całą Hi ią bezchmurne 
niebo”. Było to hasło do zbrojnej 
interwencji przeciw Republice Hisz- 
pańskiej. Natychmiast rozpoczęła się 
operacja przerzucenia z Maroka od- 
działów kolonialnych, Legii Cudzo- 
ziemskiej i wszelkiego rodzaju najem- 
ników. Plany rebeliantów przewidy- 
wały zawładnięcie Hiszpanią w ciągu 
dwóch dni. Srodze się jednak zawie- 
dli. Na apel Dolores Ibaruri, wygło- 
szony do narodu przez radio madryc- 
kie, ludność chwyciła za broń. „No 
pasaran!” — nie przejdą — stało się 
hasłem obrony Republiki. Pasja, zja- 
ką walczyli obrońcy spowodowała, że 
rebeliantom groziła niechybna klę- 
ska. Uratowała ich zbrojna pomoc 
faszystów włoskich i niemieckich. 
Rozpoczęła się długotrwała wojna 
domowa. 

Na wieść o zbrojnej napaści na 
młodą Republikę Hiszpańską cały 
postępowy świat odpowiedział maso- 
wymi protestami. Do Hiszpanii na- 
pływać zaczęli przez „zieloną grani- 
- cę” ochotnicy, aby przyłączyć się do 
obrony Republiki. Nie zabakło wśród 
nich Polaków. Jako pierwsi wzięli 
udział w walce nasi sportowcy, którzy 
przyjechali do Barcelony na olimpia- 
dę robotniczą. Ich oddział (liczył po- 
czątkowo 36 osób) przybrał imię Ja- 
rosława Dąbrowskiego. Później roz- 
rósł się w batalion, a następnie 
w brygadę. 

Q bohaterskich walkach ,„Dąbro- 
wszczaków”” o legendarnym generale 
Walterze — Karolu Świerczewskim, 
lud hiszpański opowiadał legendy. 
Nie znali zmęczenia, zawsze na naj- 
trudniejszych odcinkach frontu, na 
pierwszej linii. Swój chrzest bojowy 
przeszli 8 listopada 1936 r walkami 
o Madryt. 20 dni okrutnych, heroicz- 
nych zmagań. Wyczerpani do granic 
możliwości, zdziesiątkowani, a jed- 
nak obronili miasto. Nie przepuścili 
faszystów — no pasaran! Później przy- 
szły kolejne bitwy w Katalonii i Ara- 
gonii, Estramadurze, w kraju Ba- 
sków. Walczyli pod Guadalajarą 
i nad rzeką Ebro. W upałach Saragos- 
sy i mrozach Teruelu. Nie zawiedli 
nigdzie! 

Republika upadła, mimo bohater- 
skiej obrony ludu hiszpańskiego 
i bezprzykładnej ofiary brygad mię- 
dzynarodowych. Ulegli przeważają- 
cym, połączonym siłom faszystow- 
skich Włoch Mussoliniego i hitlerow- 
skich Niemiec. 


Bohaterstwo „„Dąbrowszczaków” 
wspominamy w 40 rocznicę ich czy- 
nu. Obchody tej rocznicy rozpoczęły 
się w Warszawie 18 listopada, Przy- 
byli na nią z całego kraju wszyscy 
żyjący w Polsce „„Dąbrowszczacy” — 
365 obrońców Republiki Hiszpań- 
skiej, (b) 


y wyróżnić kościańskie 

sukna od pozostałych, 
niech będzie wolno kościan- 
skim sukiennikom za moją zgo- 
dą wszelkie sukna przez nich 
utkane oznaczać i pieczętować 
ustalonym znakiem. Niech mo- 
cują bicz z plombą i kulami oło- 
wianymi i tak znaczą swoje suk- 
na”. Dokument tej treści, opa- 
trzony królewską pieczęcią 
i podpisem, wydany został 
przez Kazimierza Jagiellończyka 
w roku 1472. Pożółkły przez 
wieki pergamin jest bodaj naj- 
starszym w naszym kraju świa- 
dectwem przyznania znaku ja- 
kości, chroniącego dobre imię 
wytwórców. 


O znakach wytłaczanych na 
kościańskich suknach zapom- 
niano już dawno. Ale pomysł 
wyróżniania specjalnym sym- 
bolem słynących z doskonałości 
towarów przetrwał stulecia. 

W 504 lata po ukazaniu się 
dokumentu Kazimierza Jagiel- 
lończyka królewskim przywile- 
jem oceniania towarów, dyspo- 
nują dziś eksperci z Centralne- 
go Biura Jakości Wyrobów. 


Biuro i znaki 


Zacznijmy od informacji pod- 
stawowych: Centralne Biuro Ja- 
kości Wyrobów mieści się 
w stolicy. Mimo że działa już 17 
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TORTURY 
LNAKIEM JA 


lat, nie dorobiło się jeszcze 
własnego budynku, jego różne 
placówki rozrzucone są po ca- 
łym mieście. |choćwiadomo, że 
nie sprzyja to sprawnemu funk- 
cjonowaniu Biura decyzji o roz- 
poczęciu budowy nowego gma- 
chu jak nie było, tak nie ma. 

Biuro zatrudnia około 170 
pracowników. Jego trzonem 
jest sześć branżowych zespo- 
łów oceny wyrobów. Do nich 
zakłady przemysłowe nadsyłają 
wnioski o przyznanie znaku ja- 
kości. Zgłoszenie jest całkowi- 
cie dobrowolne. Od producen- 
tów tylko zależy, czy zechcą oni 
należeć do klubu solidnych wy- 
twórców. Towary zgłoszone do 
oceny przechodzą przez cały 
cykl różnorodnych badań. Po 
ich pomyślnym zakończeniu 
komisje „ekspertów przyznają 
oznaczenia jakościowe. 

Jest kilka rodzajów takich 
znaków: znaki jakości oraz tzw. 
znaki kontrolne 


Najcenniej- 


szym jest symbol „Q”. Wskazu 
je on, że wyrób odpowiada naj- 
wyższym światowym wymaga: 
niom jakości. Tylko nieco niższą 
wartość ma znak „I, Inną funk= 
cję mają znaki kontrolne. Nada- 
je się je wyrobom, któryc hużył 
kowanie w żadnym wypadku 
nie może zagrażać zdrowiu lub 
życiu, Chodzi więc o wszelkie 
go rodzaju urządzenia gazowe 
| elektroniczne. Pa kontroli 
w Biurze oznacza się je symbo 
lami: GAZ I KWF, Odrąbna sy 
natura — IMB = nadawana jest 
maszynom i urządzeniom bu 
dowlanym 


Trochę statystyki... 


„bardzo się przyda. Tym bar 
dziej, że Biuro ma się rzeczywiś- 
cie czym pochwalić, W ciągu 
swojej działalności wydało ono 
zezwolenie na używanie jakości 
i znaków kontrolnych 1116 
producentom. Inaczej mówiąc, 
w naszych sklepach powinno 
być blisko 20 tys. artykułów, 
które zostały skontrolowane 
Wartość tej produkcji sięga 
ogromnej kwoty ponad 143 mi- 
liardów złotych. Najwięcej, bo 
ponad 15 tys., jest wyrobów 
oznaczonych „1”. 753 artykuły 
zakwalifikowane zostały do naj- 
wyższej klasy” jakości a(ox 
Znaki kontrolne nosi 3795 urzą- 
dzeń. Tylko w tym roku Biuro 
wydało zezwolenie na umiesz- 
czenie znaków jakości na ponad 


5 tysiącach artykułów. Negatyw- 
ne opinie otrzymało ponad 1000 
wniosków. 

Uff... Może się zakręcić 
w głowie od tych cyfr. Okazuje 
się, że producenci chętnie ubie- 
gają się o znaki, a Biuro mimo 
kłopotów potrafi dokonać tak 
wielu kontroli. A jednak natra- 
fienie w sklepach na towary 
oznaczone „1”, bądź „Q” nale- 
ży do nie lada wyczynów. Dla- 
czego? 

Z tym pytaniem należałoby 
się zwrócić raczej do dyrekto- 
rów fabryk. Ale w Biurze opo- 
wiedziano mi bardzo pouczają- 
cą historyjkę. Grudziądzkie Za- 
kłady „Stomil”* wytwarzają np. 
bardzo modne pantofelki dla 
dziewcząt. Udane obuwie 
otrzymało znak jakości. Można 
by się tylko cieszyć, gdyby nie 
jedno „ale”. Grudziądzka fabry- 
ka wytwarza wprost mikrosko- 
pijne ilości poszukiwanych pan- 
tofelków. Pozornie wszystko sie 
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zgadza: znak jest labryka jest 
zadowolona, tylko klin Ph, 
od sklepu do sklepu luc 
że uda mu się WYMarzony M gą 4 
zakup . k 


tchodzi 
dząc się 


Laboratoryjne „tortury” 
——LL ONY" 


Jakie wymagania masi peł a! 
niać wyrób, aby otrzymać znał je MAL, 
jakości? To pytanie pracow nień tk 
Biura przyjęli z 
Najlepiej będzie 


uśmiechen 
poradzono tor 
mi - jeśli odwiedzi pan 
laboratoria, Ale zanim 
tam wybierze, proszę zanota | 
wać: Każdy produkt, któr i 
otrzyma znak „I” lub „O” musi 
odpowiadać wym Ianiom tec| 

nicznym, użytkowym | ester 174 
nym znacznie przewyższając 
te, które ustalone 


Nasz t 


ię pan Od 


1 w polski 

normach. Zaostrzone R pi 
opracowują komisje ekspertów podł 
I każdy artykul, który nie bedzi. 

spelniał warunków, zost 
zdyskwalifikowany. Nie 
lalnie! Biuro jest placó 


kowicie niezależną od przen 


słu i nikt nie moż podważyć 


jego decyzji 
Z dwóch warszawskich pra 
cowni badawczych Centralne 


Biura Jakości Wyrobów wybra 
lem laboratorium elektroteci 
niczne. W ciasnych pomiesz 
czeniach zastawionych sprz 
tem pomiarowym przeprow 
dza się rocznie około 500 
pertyz. W pracowniach można 
zobaczyć próby 


ZE 
KOSCI 


zgrozę i zdumienie u laika 
czego np. pusty garnek m 
niemal płonąć na rozpalor 
białości kuchence? Albx 
technik „niszczy 
w radioodbiorniku, a 
sprawdza działania aparat 
Podobnym „torturom” podda 


które budzą 


podzes 


się telewizory. Pali się niekt k 
elementy, kontrolując, jak dł 
go utrzymuje się płomie jk 


topią się tworzywa sztuczn 
zdawałoby rzyńsk 
eksperymenty dokonywa 1 
na sprzęcie wartości kilku lub 
kilkunastu tysięcy złotych 
ma to swoje uzasadnien 


się bart 
Al 


nim urządzenie otrzyma o: 
czenie KWE lub G 
mieć pewność, że 
niu nie będzie zagrazac 
użytkowników 

Ww „salonie tortur 
rium elektrotechniczne, 
się także wytrzymałość p 
miotów. Obserwowałem np.|3* 
co kwadrans samoczynnie w! 


O lordach, lodziarzach i kurantach 


Stanowi nieodłączny element pejzażu 
Londynu. Oglądać go można w folderach 
turystycznych, prospektach, a także rodzin- 
nych albumach turystów, którzy przebywali 
w stolicy Wielkiej Brytanii. To Pałac We- 
stminsterski — siedziba parlamentu brytyj- 
skiego. Ostatnio w prasie i w rozmowach 
przeciętnych obywateli zaczęto zadawać co- 
raz częściej pytanie czy potrzebna jest Izba 
Lordów? 

Parlament brytyjski jest dwustopniowy 
i składa się z wybieranej w głosowaniu po- 
wszechnym izby niższej, czyli Izby Gmin, 
oraz niewybieranej izby wyższej, czyli Izby 
Lordów. Zasiadają w niej lordowie pocho- 


dzący z arystokracji dziedzicznej, jak rów- 
nież ci świeżo mianowani. Zakochani w tra- 
dycji Anglicy twierdzą, że Izba Lordów sta- 
nowi przeżytek feudalizmu, tyleż kosztowny, 
co nieprzydatny. Z tego ostatniego faktu 
wynika, że nawet źródła angielskie nie są 
w stanie podać dokładnych danych o ilości 
członków Izby Lordów. Szacuje się jedynie, 
że jest ich około tysiąca, a w debatach często 
uczestniczy nie więcej jak dziesięciu. Obec- 
ność trzech osób stanowi wymaganą wię- 
kszość do zatwierdzenia bądź uchylenia 
ustawy. Jeden z seniorów tego czcigodnego 
zgromadzenia, lord Samuel, stwierdził na- 
wet, iż wyrazy wdzięczności należą się ,,tym 


wszystkim, którzy swoją nieobecnością za- 
szczycają posiedzenia...” 

Zgodnie z praktyką parlamentaryzmu bry- 
tyjskiego ustawy Izby Gmin muszą być za- 
twierdzone przez Izbę Lordów. W okresie 
powojennym zdarzały się wypadki, zwłasz- 
cza gdy u steru rządów byli laubourzyści, że 
Izba Lordów zgłaszała veto. Prawo to działa- 
ło przez okres roku. Później ustawa wróciła 
pod obrady Izby Gmin i następnie Izby Lor- 
dów, gdzie już była zatwierdzana. Na ogół 
jednak Izba Lordów przejawiała małą samo- 
dzielność w sprawach ustawodawczych, a je- 
śli już, to w sprawach — łagodnie mówiąc — 
pomniejszych. Grzegorz Jaszuński w jednej 


ze swoich książek opisuje przebieg debaty 
w Izbie Lordów, w czasie której lordowie 
z niespotykanym u nich temperamentem za” 
jęli się problemem, czy uliczni sprzedawcy 
lodów mają prawo posługiwać ię dzwonecz- 
kami i kurantami, by przyciągnąć uwagę 
nabywców, czy też nie, Po długotrwałej dys- 
kusji Izba Lordów przekreśliła projekt Izby 
Gmin i zakazała sprzedawcom używania Ie] 
reklamy dźwiękowej. Jak pisze Jaszuński - 
sensacja była wielka, a humoryści mieli uży- 
wanie. Po kilku zresztą dniach Izba zmieniła 
zdanie, wyrażając zgodę na dzwonki 
i kuranty. j 

Ostatnio Izba Lordów przeżywa renesans 
aktywności politycznej. Korzystając z przy” 
sługujących im praw, lordowie wnoszą ko- 
rekty do zgłaszanych ustaw, domagają a 
poprawek, słowem - utrudniają jak mo54 


działalność laubourzystowskiego zł Lg 
ja 161- 
h: 


miera Callaghana. A obecna sytuacja 
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jak najprędzej było gotowe. o 7% diwy Z0letni - 1643 pra. ski Fiat 125p'” pobił trzy rekordy zdzimy na zawody | OBOZY 
ER" A pamięta pan pierwszy samochód? dzieży. w. WFSO jest 7 tys. mło- świata na dystansach: 25 tys. km, ś 4 poł a +, ky rałes 
5 Oczywiście! To było przed 25 laty, 6 j 25 tys. mil i 50 tys. km M ae wpadnie w tarapaty 
listopada. Zebraliśmy się wtedy w Zakła. magamy s6bia 
wk 


dzie nr 2. Wszyscy przyszli. Dochodziła 
godzina druga po południu. Wtedy właś- 
nie zjechała z taśmy „Warszawa” numer 


renerów, 1 


ry liczyć 


000 001. Za nią zaraz cztery następne. Aa Udka 
Ę Samochody składano z części przy- mną po- 
gra moka Ę O ach z zakładów w Gorki? i 4 poeci gum "dla rośae ul 
y Litery Słów „/ ar- — Nie, przywieziono je całe w skzy- | jm ( (bit zł r Ordoni i 
Az kb o średnicy niach, tylko koła Eyfyodkręcone Chodzi [I Ze | 0) ią i) pah 1 j _ boję: SE (RÓ 
Jngpisjekby droga umyka- o to, żeby ludzie zobaczyli jak wygląda 4; Ig) [ | , 
[= „Polski Fiat125p”, gotowy samochód. Co, jaki gdzie przykrę- | ZZ i Nazwały mnie 


poi „Fiat”, Dodatkowa  cać. Dopiero następne były montowane al 0 , 2 7 
kałedowym parkingu prze- z części. l j AI 
sf własność pracowników 

ść szkolnego wzię 


Z każdym rokiem coraz więcej podze- Już na początku roku 
społów produkowano w kraju. Już od I ę łam sią do solidnej nauki. Po paru ty 
zzz 1956 roku wszystkie części do „Warszaw” : hr jodniach koleżanki stwierdziły, że „ar 
wytwarzano w Polsce. Ale jeszcze trzy lata h x ję” | zaczęły na ten temat szeptać i plot 
wcześniej powstał prototyp „Syreny- | kować. Moje przyjaciółki nr 
ic zjechał z taśmy 100”, pierwszego skonstruowanego sk. Ash) e 


w kraju samochodu osobowego. 
— Początkowo, jak przychodziły obra- 
biarki z ZSRR — wspomina pan Stankie- 


jpłonowy samochód. Ten 
': 250 tys. „Warszaw” 


- ią le- wicz — nie było jak je rozładować. Nie stos 

AE BOty, „Syren” w 6 mieliśmy nic. Wtedy drągi i ręce zastępo- W FSO produkuje się kilka typów 

Awprodukowanych w la- wały dźwig. Monterzy radzieccy pomagali s z. samochodów w tym „Fiat 125p” Karolina 

(8-72 570 tys. „Polskich | instalować maszyny whali, też się wszyst- W produkcji „Fiata 125p" bierze w kiku wersjach np. „combi”, „sa- 

fwkonanych od 1967 do | ko ręcznie robiło udział Ę (il 0 Saba ełoka, nitarka”, „Pick-up”. Ogółem wy- 

Ib, 2 Kożuchowie, Opolu, * RW twarza się aż 29 odmian uwzględ- Mariola Nowak, ul. Naftowa 

Ź Pan Stankiewicz powinien w styczniu Siedlcach, Warszawie i Wy- niając warunki klimatyczne w ja- 27c/36, 41-200 Soznowiec zbie 

tego roku iść na emeryturę, ale FSO chce szkowie. klch może być eksploatowany sa- ra znaczki pocztowe, fotografie 

za A go zatrzymać jak najdłużej. Jest potrzeb- moczód H z U lager, i zespołów mio- 
ny. Na początku roku nadzorował monto- owych, a także oryginalne 

Ą - opakowania po papierosach 
ef wanie nowej półautomatycznej linii pro- 


wół robią samochody na _ dukcyjnej w filii FSO na Żoliborzu 8 niej i cz 
obudowie FSO zapadła ! 


a 


1.W „Sześcioletni h 
Warszawy loletnim planie 
wy Potrzebne mi 


wasze rady 


każą ak na przykład 
sie się g, bOWYCh na 


j, JI 
laj Pak a Warszawy 


można powiedzieć — asy. U nas zaczynał 
pracować obecny dyrektor naczelny i jego 
dwaj zastępcy. Naprawiamy tu silniki po BRonniej EEG 8 

hamowaniu. Czasami to można zaswols zi yż 
ię przyj Iniku mączyć 10 dni nie zają swoje kwalifikacje. Przecięt- Anna Brzezińska 
sono, co mu nie rocznie uczy się ponad 2 700 Plac Reymonta 5/1 


maja jest w tłoczni = największej o 
> 
oo byli tu 9! fabryki. Za 3-4 lata karoserie EW 
będą tam tłoczone automatyczni Hy 
na początku i końcu taśmy będzie 


k „ Trzeba się nagło 
człowiek! zę UWE EO iż dolega osób. W Zespole Szkół Zawodo. 53-306 Wałbrzych 
— Zdzisła F wić, jak leka ' wych jest d vodo- 
Mój drugi rozmówca ponad 1200 ucznió: 
e zęciem pracy dziewiętnaście ikó ze ij 
dziński — przed Torna icerem Teraz _ — Pracuje pan Ró) PWT PrzyFSO działa filia OD REDAKCJI: © 
w FSO był do 1958 ro! lat. Co się zmieniło w ty! > olitechniki Warszawskiej. apel rodzicó; Czy pam lętacie 


M-mówi jest mechanikiem si e warun- 
nik gą WI Stanisław — Mamy tu zgrany zespół — A Trudno porwać ara Zalnie Ropnety w 85 nr ŚM RA 
Io -w miej le. — Wiekszość cjalne z dzisiej: ali oni, ab ropo 
lec, jscu, o swoim wydziale. ki socji Y ufun 
stał nasz at. To dobrzy fachowcy. dzieżową Karetkę R dować „Mło- 


pracuje od 15-201 


aj leszcze Przypom 


: Nabl wa 
„Karetka palecie trze. 


1 DOM MODY >. | 


Tak się jakoś przyjęło, że dotychczas 
kwieciste ciuszki nosiło się wiosna i latem. 
Gdy jesienią kwiaty znikały z ogrodkow 
i klombów, to... rownocześnie iz sukienek 
też. Aż do kolejnej wiosny. A przecież — 
kwiaty w zimie to coś bardzo pięknego! 

Mówi się aktualnie sporo o tzw. Stylu 
Folk. Rzecz dotyczy oczywiście mody, 


a „folk” pochodzi od słowa Iqjklor. Czyli 
inaczej mówiąc, jest to moda oparta na 
elementach stroju ludowego. Nie nalezy 
jednak — jak zresztą wszystkiego, co z mo- 
dą związane - brać tego zbyt dosłownie. 
Chodzi nie o cały oryginalny strój ludowy 
lecz o jego elementy i to elementy bardzo 
stylizowane. Tym zresztą lepiej! Bo trudno 
byłoby sobie skompletować cały strój ło- 
wicki czy np. krakowski, ale jeden element 
i to jeszcze nie trzymając się kurczowo 
oryginalnego pierwowzoru - znacznie 
łatwiej. 

Wiemy np. jak wygląda krakowski aksa- 
mitny serdaczek wyszywany cekinami. 
Można sobie uszyć, niekoniecznie identy- 
czną w kroju, kamizelkę czy bolerko 
z czarnego aksamitu i zamiast strasznie 
błyszczących cekinów wyszyć na niej jakiś 
wzór matowymi koralikami. Moga być nie 
koraliki, ale jakiś haft, albo po prostu róż- 
nokolorowe włóczkowe kwiatki zrobione 
szydełkiem. Pod tę kamizelkę zwyczajna, 
biała, koszulowa bluzka z długim rękawem 
a do tego albo czarne spodnie, albo spód- 
niczka — byle nie w szkocką kratę ani 
z jodełki - i mamy gotowy stroik w najmod- 
niejszym stylu folk. 

Oczywiście najidealniejsza byłaby spód- 
niczka w kwiaty, marszczona w pasie. Bo 
to, co w tym stylu najcharakterystyczniej- 
sze, to właśnie dużo kwiatów. 

Na jednym ze zdjęć modelka ma na 
sobie ciemnoniebieską sukienkę w drob- 
ne jasnoniebieskie i większe — czerwone 
kwiatki. Sukienka obszyta jest przy kołnie- 
rzyku i rękawkach jasnoniebieskimi la- 
mówkami. Takimi samymi lamówkami ob- 
szyta jest zupełnie prościutka kamizelka 
z tego samego. co i sukienka materiału 


Kamizelka jest pikowana, pod spodem ma 
warstwę flanelki, a więc jest bardzo ciepla 
i może zastąpić ciepły sweter. Wiadomo 
zima! 

Takie pikowane kamizelki w kwiatki są 
bardzo dla tego stylu charakterystyczne 
Częściej niż z sukienką występują ze spód 
niczką - wtedy biala bluzka, albo... gladki 
golfik. 

Kamizelka nie musi być w identyczne 
kwiatki jak spódniczka. Można różnie 
kombinować. Np. z tego samego materia 
łu, co kamizelka jest uszyty marszczony 
fartuszek, który zakłada się na spódniczkę, 
a sama spódniczka jest inna. Winne kwiat- 
ki, albo gładka. 

Kwiaciaste są również duże chustki na 
głowę wiązane pod brodą. Jak będzie bar- 
dzo zimno, taką chustkę będzie się zawią- 
zywać na włóczkową czapkę, tak aby czap- 
ka spod niej wystawała 


RIUSZKA 


Jurij Jakowlew 


LIST DO PETRARKI 


iórami i w pelerynkę podobną do żagla. 


Gdyby żył wielki włoski poeta Petrarka, napisałbym do niego list. 
Petrarka zobaczył duże ciemne oczy, a w nich ognie świec niczym 


Bo on jeden na całym świecie zrozumiałby mnie, nie śmiał sięze mnie 


kim rondem ze strusimi 


o półrocznej, wakacyjnej prze 
P; ubiegłym roku szkolnym 
kryptonimem: SPRAWA 224 
Krótkie streszczenie dla tych, k 
mówi: Ministerstwo Oświaty iw 
lat temu obowiązek fizycznej 
uczniów w wymiarze rocznym 


godzin przedmiotowych w d 
podwojona. Średnio na jedn 
które musi w ciągu roku s 
Pomnożywszy to przoz iloś 
tym obowiązkiem wypada, 
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ego ucznia wy, i 
zkolnego lizyc 
€ uczniów opję 
że chodzi o 22. v 
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Ca 
A Miugnyj? 


W ciągu 224 MILIONÓW GoD U 


Sprawa jest tym bardziej istotna, ź 
my ogromny brak niowykwalifikowana j 
MILIONY GODZIN uczniowskiej pracy. 7 bacy 
datną pomoc. To jest sprawal 


GODZINI 


ZIN możn 


ewn robie 


Aszym kn 
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r, 


Sprawa 224 milionów godzin 
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JEDEN 


A DRUGI 


zkoła Podstawowa. W niewiel- 
Sr miasteczku. Przed szkołą 

grupa chłopców i kupa węgla. Co 
chwilę któryś z nich chwyta za łopatę 
i „atakuje” kolegę, inni ciskają bryła- 
mi węgla w płot. Akurat gdy podcho 
dzę bliżej, zrywa się chóralny okrzyk — 
ktoś okazał się wyjątkowo celny 
w rzucaniu, stąd podziw. 

Na mój widok jakby się uciszyli. 

— Co robicie, zawody jakieś?! 

— Eee.., nie, pan od robót kazał 
przerzucić węgiel do kotłowni, to 
przerzucamy. 

— Tego... prace społeczne robimy — 
dodaje któryś inny. 

Podchwytuję temat i zaczynam wy 
pytywać, jak w ich szkołach prace 
społecznie-użyteczne są organizowa- 
ne — co robią, czy są zadowoleni, mo- 
że chcieliby coś zmienić...? 

Dowiaduję się, że robią dużo — gra- 
bili liście przed szkołą, pojechali za 
miasto na wykopki i było fajnie, opie 
kują się zielenią w mieście, sadzili 
drzewka. Chodzą do VI klasy. Właści- 
wie — są zadowoleni. Kłopot niewielki 
i wytrzymać można. Tym bardziej, że 
czasami... jest bardzo wesoło 

Tak... rzucanie węglem do celu mo- 
że pobudzić do śmiechu! 


ta, z ósmej klasy, są z kolei zde- 
gustowane. Twierdzą, że te 50 
(?) godzin do odpracowania, to jest 
strasznie dużo. Chodzą do biblioteki 


S::: od nich o 2 lata dziewczę- 


biły dzwony. Tylko z pracowni muzyce?" 
nych nocach przy ognisku Dziewc: k 
wstyd jej było tych łez, raz jeszcze społ 
stałem w miejscu i patrzyłem 

Drogi Petrarko, obaj popełniliśmy niewy 
niego zapłaciliśmy! Trzeba 
do Laury i spytać ją o jaki 


dzisiaj mamy? 


serio: 
— A który to rok? 
— Rok pański 1327 


A wtedy Laura odpowiedziałaby 
Od razu zrobiłoby się panu l 


Tak poznałby pan piękną Lau 
swych cnót. Lecz pan milczał 


TAK 


układać książki sprząt. 
rają liście. Aja w końcy, lą, 
robić to samo?! Zrssztą pb 
miastaczku nia tnajdrią są a 
go zbędnego liścią yw 
szkoła poczytuje sobą z zain 
ru zbierania wyżej WYM 

Pytam się, ża skoro są 34 my 
ne, to czy same, na Naszą ją 
próbowały Zorganizowić żę 
kiejś pracy, z którzj byłyby 
lone? 


BA tlg, 


Joasia: Bytam raz w stlapą 
łam się, czy nie moglabym 34 
dzień po południu przyjść Zomę 
ni spojrzała na mnie i powiedzą 
jestem za mała i nie dam sobą 

Hanka: Ktoś mówił, że w. 
ni nie ma komu myć prożówmń 
myślałam sobie, ża mogłażyw 
bić parę groszy, ale nie zzoóń 
choć wiadomość była przwóóm 
na drzwiach wisiała kartka, +08 
kują... „Nie wiadomo jak a 
a w ogóle, to wiedzą o ta 
rodzice?! 

Dziewczęta są rozżałone %% 
wymaga się od nich przepres 
50 godzin, ale jak 
owszem stara 3i 
niestety niewiele 
do roku wykopki, saćz 
I to wszystko. Jakby me 
połowy z tych 50 3 


ak 
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było przezwyciężyć 
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jeś głupstwo 


gwa 
e , 
Dzisiaj 6 NW „* 
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rę s 
Stał pan IK 


ę i nie opowiadał wszystkim, co mi się przydarzyło. Być może zostali- malutkie słońca. Usta miała na wpół otwarte i widać było równe " tórzyłem pana błąd 
byśmy nawet przyjaciółmi, chociaż jemu na Forum Romanum założo- zęby, jakby trzymała w ustach gałązkę konwalii. sześciu stuleciach RO cia dyrektor i zapyt! 


Wtem podszedł do n 
—- Co ty tutaj robisz? +5 
Odpowiedziałem niestosowr!! pr 
= To jest globus gniezdnego nieba p 
— Więc idź na lekcję! Nie sto p 
Odwróciłem się i poszedłem 


Petrarka spostrzegł Laurę i stało się z nim to, co ze mną. 

Nie, ja nie byłem w bazylice Św. Klary. Byłem w szkole. Szedłem 
korytarzem na trzecim piętrze (posłał mnie tam geograf) i niosłem 
globus nieba z białymi punktami oznaczającymi gwiazdy. Trzymałem 
globus za podstawkę i obracałem go wolną ręką. Nagle na końcu 


no purpurową szatę i laurowy wieniec. A ja mam na głowie beret 
z krótkim ogonkiem, a na ramionach ortalionową kurtkę. Nigdy nie 
znałem Petrarki — żył przecież przeszło 600 lat temu (przerabialiśmy 
to z historii) — lecz tak dobrze wyobrażam sobie, jak spotkał piękną 
Laurę, jakbym sam był w tym momencie w bazylice Św. Klary, 


JĄ w Awignionie stał w cieniu za kolumną i przypatrywał się wszyst- korytarza zobaczyłem dziewczynkę. Najpierw nie zwróciłem nanią _ Od łem at c ścian, ani okien ar 
_  kiemu. uwagi; małoż to dziewczyn chodzi po korytarzu? Lecz, gdyzrówna-  ślepiec, nie w” Ok zaś globus PY! 

) Potrzaskując płonęły świece, biły ciężkie dzwony, a na chórze łem się z nią, drgnąłem i zaparło mi dech. Nie mogłem pojąć,cosięze wyszedł jeden Las zka, Ale niktte90 zę 

4 dziecięcymi głosami śpiewały mniszki przedstawiające aniołów.  mnądzieje. Po kilku krokach zrozumiałem: to ona była przyczyną. Na wrócił poecie do bazy yyy 
i Wtedy w migotliwym blasku świec Petrarka spostrzegł Laurę. Jesz- czoło opadł mi kosmyk włosów (zagięty w sierp), wargi miałem sqżpri a pan chodził codziennie 3; wnadźił „A 
U cze nie wiedział, jak się nazywa, lecz zobaczył ją i od razu wszystko spękane jak od wiatru. Zrównałem się z nią i poszedłem dalej, lecz a z sto odwiedza ć trzecie pin 4, które Ea 

f zniknęło: świece, dzwony, mniszki, oblicza świętych, marmurowe _ jakaś siła zmusiła mnie, bym się zatrzymał. Obejrzałem się. Ona też ARE ARAŻ nawet przyg otowane pst pie F 

k nagrobki. Tylko jej twarz płynęła przed jego oczyma, delikatnaiblada się obejrzała. I nagle zrobiło się mi jej strasznie żal. Nie, nie jej, lecz aLaurę.! wisio przychodziła 

| siebie, jakbym w jej oczach zobaczył swoje łzy. Tak mocno przycisną- pojawi. Lecz on 


(rumieńce nie były wtedy modne). Ubrana była w kapelusz z szero- 


Od Naszego sna: 


zaczynam to reporterskie sprawozdanie 
z podróży nie od przemyśleń własnych, 
a od dwóch wypowiedzi ludzi z budowy 
Gazociągu Orenburskiego. Będą mówić 
o tęsknocie i odległościach. O tym, że 
wszędzie jest daleko, 


driuwyjazdu tempera- 
s 16C, tego samego 
Charkowie minus 16'C 
. Kilkanaście dni 
pracujących na 


ze, Więcej czasu po- 
donich, niż zostaje go TĘSKNOTA 
a łapać każdą okazję, 
który właśnie ma - Widziałeś tę niewielką skrzynkę 


mi premedytacją pozbawić 
pas zarywać im noce i pytać, 
czasu coraz więcej 
eprzekonywać się co 


w portierni, tam przy bramie? Podobna 
do drewnianej szuflady z przegródkami. 
To jest najważniejsza skrzynka w bazie. 
Wniej wkładane są listy z Polski. Tuniktci 
się nie przyzna do tego, jak dużo znaczy 
dla niego list. Nie przyzna się zwłaszcza 
przed obcym, bo nie wypada, żeby mocny 


nie jest do zrozu- 
filunastu dni. | dlatego 


NowOPSKOW 


© BOROWAJA 


do siebie. Wiem, że pewnego razu Laura 
? kę bazyliki rękawiczkę. Pan rzucił się, 
kat właścicielce. | był pan nieopisanie 
l rękawiczki i usłyszał od Laury słowa 
aji -8 ONa znów ją upuści, lecz nie upuściła... 
nie po miesiącu. Tylko o niej myślałem, 
zieć, a gdy się pojawiła w korytarzu na 
o nagle zapomniałem! | powiedziałem 


ja bym ją podniósł. 


> wesołe, zapłonęły i nie czekając na 
Sys pobiegłem za nią. Biegła po koryta” 
niej wybiegła na szkolne podwórko: 
ku, De czułem, jak od jej włosów pachnie 
« Dobiegłą do ogrodzenia, zatrzymała się 
0 się my blisko, dyszeliśmyi i» ja 
i powiedziała: stało, jakaś zuchwa! 
m „ymi dzi 
jwolch słów. Oczekiwałem, że pójdzie 
l tylko oczy miała zmrużone, jak od 


oduszności. Stałem spuściwszy 
fa się gorącym rumieńcem. Nagle 


2? Czy jestem gorsza od innych? 


Gene 


Dn e 


człowiek miał słabe miejsca. Ale mocni 
ludzie - a dla innych nie ma tu pracy — 
tęsknią, po prostu tęsknią. | niepokoją się, 
i denerwują kiedy listu długo nie ma. To 
może zabrzmi jak paradoks, ale z odle- 
głości kilku tysięcy kilometrów, sprawy. 
domowe stały się bliższe, bardziej ważne 
niż wtedy, kiedy w tym domu człowiekbył 
codziennie, żył w nim. Człowiek spokojny, 
zadowolony, pracuje lepiej - to żadne 
odkrycie. Od zawartości tej skrzynki, zale- 
ży nasze samopoczucie, nasza praca 
| dlatego uważam ją za najważniejszą 
w bazie, ważniejszą nawet od tej metalo: 
wej z rublami, choć przecież przyjechaliś- 
my tu po to — nie ma co ukrywać — aby 
zarabiać. Dobrze zarabiać 


Powiem ci prawdę, nigdy będącw kraju 
nie słuchałem tak pilnie radia jak tu i tak 
starannie nie czytałem gazet. Wszystko co 
dzieje się w Polsce, stało się bardzo waż- 
ne. Może to zabrzmi głupio, ale czuje się 
tu jakby bardziej Polakiem, to znaczy jes- 
tem nim bardziej świadomie. Widziałeś 
jak mieszkamy, byłeś u mnie i w innych 
pokojach Co tam było na ścianach? Róż: 
ne widokówki, obrazki, ale każdy stara się, 
żeby było też coś polskiego: proporczyk 
biało-czerwony, znaczek, co się znajdzie, 


co z domu przywiezie 


Pytałeś, co najbardziej utrudnia nam 


życie. Nie wiatry, nie deszcze, nie skwar 


I nie Mrozy, wroszcia i nieciążka Prax a 
do tego wszystkiego można się przyżwy. 
czalć, Najgorsza jost tąsknota. Bywają 


dni, żo chandra tłuczo człowieka tak, 2000 
moża znależć sobie miajsca. Taka [ost 
prawda, A przaciał co pół roku bywamy 
w domu, a i najbliżsi do wielu z nas 


przyjeżdżają. Wiom, ża bliżaj atąd z Ukra! 
ny do Polski, niż do Libii, Iraku czy Indli 


Qdzio toż pracują nasal. Toraz dopiero żr0 
zumiałom rybaków I marynarzy, 20 ta nio 
tylko uróki dalokieh podróży ale tąskno 
la, i samotność wśród ludzi 


Nazwiska mojego nia zapisuj napisz 
Staszak z Wrocławia, z zaciągu ZSMP 
I możosz dodać, ża brygadzista I za pracą 
na Gazociągu Oronburskim wyróżniony 
„Odznaką Janka Krasickiego” 


ODLEGŁOŚĆ 


Wie pan, my w Polsce zupełnie sobie 
nie potralimy wyobrazić ogromu tego 
kraju. Patrząc na mapę Związku Radziec 
kiogo widzimy, że jest wielki, ala to nie 
przemawia. Dopiaro jak się tu przyjedzie 


Pracują w dyrekcji budowy gazociągu 
w Charkowie, ale moje obowiązki służbo 
wo wymagają częstych wyjazdów do baż 
i na trasę, gdzie układa sią rury Bywa, że 
jednego dnia przejeżdżam 500-600 kilo 
metrów, rzadko szosami głównymi, Częs= 
ciej bocznymi, a do czołówek spawaja- 
cych i układających rury = po bezdrożach 
Nasz odcinek ma długość około 600 kilo- 
metrów, tutaj na Ukrainie to śmieszna od: 
ległość, ale gdyby przyłożyć ją na mapę 
Polski, to okaże się, że przecież jest to 
odległość taka jak z Gdańska do Cieszyna 
A jeśli muszę objechać cały nasz odcinek, 


kilometrów 
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tu na zy 
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tylko 300 kila 


jest dalako, 
| ala ró 
[imatycznych 


aniała, żyzna zlami8 a 
la na budowniczy” 1 
Gdy spadnie 


Tu waządzia 
wodu odlagłość 
teranowych | k 
czarnożlam wip 
rolnictwa, Nie dl 
grzebiących sią w 
doszcz, NA traaq rur pbe samocho 
ME rza a które nazywamy 
Hooker ". Włady staje cały transpor! 
„Bobikami ście zatówii 
a pod butami naraatają © ne śr 
już po chwili człowiek chodzi ja wb * 
dłach, tyle tego tustego czarno! gi" 
przykleja Deszcz jest (r 64 bę sy 
kszym wrogiem Mrozu się nV ph 
ludzie mają ubrania w których rp 
pracować przy minus 40'C, śnieg (m i 
ubić, odgarnąć. ale na rozmokla gle a. 
tady nie ma Czy to znaczy że ról ri 
my pracę? Nie. To lato było wspania » 
ukraińskiego rolnictwa, ponieważ było 
mokro, ale i my już 5 października wyko- 
naliśmy roczny plan spawania rur A dla 
czego? Bo mamy - to nie żaden frazes — 
wspaniałych ludzi! Nie tylko potrafiących 
wnież myśleć i dawać 


pracować, ale ró 
h okolicznościach 


sobie radę w każdyc 
JERZY KOWALKOWSKI 


Fot. autora 


jednej dziewczyny, 


wypali! 
Popatrzyła na mnie z 
— Nie będziesz już więcej 
— Będę! - wyrzuciłem z 
ga. - Zawsze będę bieg 
podnosił twoje rękawiczi 
Mówiłem tak żarliwie, 
nasza matematyczka, O|| 
powiedziała: 


LOSU SWEGO NIE 

Moja Laura Wiedza 
naszą matematyczką. 
nauczycielka, Ale ja wci 
idę korytarzem, nie z 
One z pewności; 


maszynę, uratuję c = 


o mnie i odezwie się. 


Ona była najlepsza! Lecz ja nigdy w ż: 

e nawet nie mogłem i 
pocałować... Okłamałem ją, drogi Reekalić 
| żeby ratować się od hańby, 
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Redaguje LECH NOWICKI 


RZ się w Sopocie. Widział 
podobieństwa między ludową mu- 
zyką polską i turecką, zapewniał, że 
piosenka Katarzyny Gartner, którą 
śpiewał na festiwalu, znajdzie się na 
pewno na jego najnowszym longplayu. 
Obiecał go przysłać wraz z innvmi płv- 
tami piosenkarzy tureckich. l oto przed 
tygodniem otrzymałem obiecane pły- 
ty, lecz bez longplaya. 

Zanim dokonam prezentacji czołów- 
ki tureckiej „pop music”, krótko o mu- 
zyce tego kraju. Osobliwości: system 
tonalny, prawdopodobnie pochodze- 
nia perskiego, bazujący na ćwierćtono- 
wej skali 24-stopniowej oraz bogata 


UDANE TOURNEE 


We Włoszech bawił Chór Chłopięcy i Męski Filharmonii 


NECO SŁOWA 
DOTRZYMAŁ 


rytmika z dominujacymi metrami nie- 
parzystymi i podziałami niesvmetrcz- 
nymi. Tyle tytułem wstępu, wracamy 
do piosenkarzy... ISKENDER DOGAN: 
„jest bardzo popularnyw Turcji, a płytę 
którą ci wysyłam przyjęto entuzjastycz- 
nie” — pisze Neco. Z dwóch utworów 
„Kan ve Gil” i „Hepsi Bizim” bardziej 
podoba mi się ten pierwszy; rytmiczny, 
ciekawie zaaranżowany, bardziej „eu- 
ropejski”. A propos... Sprobujcie zaś- 
piewać fragment „Hepsi Bizim” — oczy- 
wiście po turecku... 

Bu memleket bunca emek 

Bizim bizim hepsi bizim 

Yabanciya yer ne demek 

Bizim dostlar hepsi bizim. 


Udało się? NUKHET DURU „dyspo- 
nuje znakomitym, szkolonym głosem. 
Powinno ci się podobać” — to znów 
Neco. Podobała mi się aranżacja obu 
utworów, z bardzo piękną partią fletu, 
natomiast interpretacją Nukhet Duru 
jakoś się nie zachwyciłem. IPUCU to 
naprawdę świetny zespół wokalno - 
instrumentalny, „europejski” i „turec- 
ki” zarazem, wykorzystujący modne 
obecnie instrumenty (organy, synteza- 
tor, fortepian elektryczny), a także lu- 


Poznańskiej pod dyrekcją 


ZER E=rr rej] FIFrertr] 


BU MEM LE-KET BUNCA EMEK BU MEM LEKET 


BUNCA FMEK BIM  PZIM 


UZIM DOSTLAR  HEPSI BIZIM 


dowe instrumenty perkusyjne: zurnę 
i bęben zwany davul. Ciekawe podziały 
rytmiczne, rozbudowane partie instru- 
mentalne — oto, za co należy chwalić 
członków tego zespołu, CEM KARACA 
„bawi nas od dziesięciu lat". Domy- 
ślam się, że ten piosenkarz ma za sobą 
kilkuletni staż estradowy. Znów pojawi 
się tu słówko „europejski”... Wiecie 


już, o co chodzi. Na zakończenie za 
gadka: jeden z największych kompo 
zytorów napisał utwór, w tytule które 
go znajdziecie słowo „Ilurecki”. Da 
dam, że jest to fragment większego 
dziela — Sonaty A-dur. Ów twórca mial 
na imię Wolfgang... Na autorów prawi- 
dłowych odpowiedzi czekają zdjęcia 
Neco z autografami 


O nowe cenne nabytw 
Zbiorów Muzyczr j 
Obecnie gromadz 
rów muzycznych, ponad 200 s: 
nych w XVI-XVIII w. 3 ; 
wieku oraz 5 tys. płyt. K > 
ostatnio o wiel 
cznej eksponató 


ważny 


ciznę kilku kom 
ponadto liczi 
ryzowanych kopii utworów k 
skiego, Grażyny Bacew 


ffera. Powiększył się 


dział muzyki obc poc 7 X 
wydawnictw polsk 

XIX wieku. Zdobyt 
Nowakowskieg ja 


stwa muzycz 


zinę, Franciszka i Ig Kluk 


Właśnie 
stawę 


wieku 
ncje Star 
Władysł: 
i Emila Młyr 
i Jó 
drzejews 

wostki: pisemr 


fa Wieniawsk 


na stan 


wydana 


Stefana Stuligrosza, któremu towarzyszyli: Orkiestra Filharmonii Poznańskiej oraz 
soliści — Halina Łukomska, Krystyna Szostek-Radkowa, Kazimierz Pustelak i Jerzy 
Artysz. Polscy artyści koncertowali w Turynie, Mediolanie, Rawennie, Wenecji, Perugii, 
Sienie, Neapolu, Messynie, Palermo iPizzie. Wielu włoskich krytyków wyrażało opinię, 
że poznański chór chłopięcy jest najlepszym tego typu chórem na świecie. Niektóre 
miasta włoskie, m. in. Siena, Turyn i Rawenna zaprosiły już chłopców Stuligrosza na 


żony w r 
sławiący wirt 
skrzypka Nik 
Konie 
spolitej 


ponowne występy... 


BUTY, BUTY... 


REFREN: 


Buty, buty 

z wolej skóry 
każdy kuty 
niby koń 
buty, buty 
dawno wzute 
już nogami 


Może buty 
zwłaszcza stare 
to nie powód 
by gitarę 

brać do ręki 

i piosenki 

na ich cześć... 
ale co ja 

biedny zrobię, 
że po ziemi 
ciągle chodzę 

a na szlaku 
buty mocne 
liczą się 

hej! 


REFREN: 


Buty, buty... 
dobre buty 
zwłaszcza stare, 
a gdy bracie 
masz gitarę 
bierz do ręki 

i piosenki 

o nich graj. 

jeśli nie chcesz 
chodzić boso 
w błocie, kurzu 
zimnej rosie 
sław te buty 


Ale buty 
zwłaszcza stare 
ważny powód 

by gitarę 

brać do ręki 

i piosenki 

na ich cześć... 

no bo kto by 

tak jak one, 

gdy od słońca 
ziemia płonie 
wciąż przed siebie 
w kurzu drogi niby z huty 
chciał nas nieść? twarda stal 
hej! hej! 


KAŻDY 


KUTY  MBY 


będzie je 


ZDJĘCIE DO ALBUMU 

ERGO BAND — Grażyna Łobaszewska — spiew, Roei 
saksofony, flet; Jerzy Kurek — gitara; Jerzy Lisewski — organy ik GE 
Marian Napieralski — trąbka, flet; Jan Mazurek - perkusja; Tw z 
Kazimierz Plewiński — gitara basowa, założycieli kierownik zespo! a Pe 
zadebiutowała niedawno bo w roku 1974, ale jej członkowie ceł 7 
estradowym. Grali w Blues and Rock Wojciecha Skowrońskiego wała 
Grupie Organowej Krzysztofa Sadowskiego. Część z nich UL wpływu na 
Skandynawii do Kalifornii, co — jak twierdzą — nie pozosta we otrzymała n 
artystyczny prezentowanych utworów. Grażyna Łobaszews 1975 roku ERGÓ* 
na ostatnim Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu. Od czerwca '** 

cuje z Urszulą Sipińską. 


instrumenty perkusyjne: * 
ian elektr 
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PRÓBA SOKOLEGO OKA 


Możesz popatrzeć na rysunek przez 20 sekund. Potem 


Bądź magikiem matematykiem Odpowiedz, która tera jest połączona z jedynką? Dopiera 
ZE 


JAK ODGADNĄĆ ZANAZAĄ CYFRĘ ZZ 


Podaję Ci dziś nową sztuczkę ma- 
tematyczną, którą możesz olśnić to- 
warzystwo. Jest ona efektowna prze 
de wszystkim dlatego, że można Ą w kolejności od końca). Po chwiki 
demonstrować „Zza jednym zama- powiesz kaidemą lą cyirę 
chem” kilku osobom, podając każ-  zamuzał. 
dej z nich inny, ale właściwy, wynik. 

A więc, do rzeczy! Przypusćmy, że ktoś odjął od 1313 
liczbę 43. Otrzymał TRS. Dopiwł do 

Łatwo zapamiętać liczbę 1313, ało niej 143 (czyli 48 powiększone o 100, 
jest nam właśnie potrzebne do od- otrzymując 185148. Zamazał - m 
gadnięcia zamazanej cyfry. Tę właś- przykład -6i podał Ci cyfryotrzyma- 
nie liczbę każ napisać na kawałku nej liczby - od końca. Dodzjez 
ieru każdemu uczestnikowi szybko: S+4+1+3+N1=2M. Do 
sztuczki. Teraz niechaj każdy ode- najbliższej wyższej liczby, będącej 
jmie od 1313 liczbę, jaką mu podasz, — wielokrotnością dziewięciu - brak 6 
a każdemu możesz podac inną licz- (bo 27-21=6. A więc zamazano 6. = 


nawet nie koniecznie w kolejności 
(dh ciektu mażez od jednego 
uczestnika zażądać podhna ofe 
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bę, nie musisz jej nawet zapamięty — Zgadza się! parę w , bióre yoga tylko owafw 
wać. Potem niech każdy do liczby 2 SA modo buch od | da JA Nie b « ae doałąwoć, 
otrzymanej w wyniku odejmowania Spróbej to wiełokrołnie przetr- Dla tych, którzy dziś dopiero zainteresowali się Abraka mwazyć, słażciw, włamkaw s 15 Wystareśy kim 
dopisze (uważaj: dopisze, nie doda)  nować na różnych liczłuch, aby mar dabrą zamieszczam dla weningu prosty labirynelk: który Mera pałąssyć bolejna poc! "1 bose aitowcy 
liczbę, którą odejmowal, ale pow = żórojąeii lz AA z tych trzech panów = A. B czy C - dojdzie bez przeszkód wd oh | sa 0 4 węsty doo ć * ń dn se gw wa 
niech Jabdy z Cu temyi palant wim je swólm wejściem do basenu kąpielowego? Na rozwiązanie prsatpwiogowy” potwucek s: 11 Po wesorswą 
nie: zdy zamaże dowolną » M h 


wię 
a Tobie niech poda pozostale cyiry, dzenia! minuta. 


Odgadnij 16 wyrazów o podanych znacze: adresem: „Świat Młodych”, Mokotowska 15 sbiorowisko (raw i kreewiw hp apyę U 
ia w ZEŃ liczby literami. a te z kolei 24, 00-56] Warszawa, „Zadanie premiawa posteawrotnikowych = 104 - 26-93 
niach, V » 


ż LREGĘ z ne nr 112" 48 25 -. 14) pływa ma trasie Ńwiawujście 
si ka O oi: Prawidłowe rozwiązania wezmą mdział w lo Vuiad = 2 - Ilo - 16 - 79 IV kawa 
dry Ra ARCOŻOGAGA. Rozwią: - sowaniu bonów książkowych sbosawa = 19 - 41 - 10% - 74 -. 14) ceławiek 

SZYFROGRAM snem tę EA pocztowej i prześlij , - męczany, luęfurowany = 34 64-934. 30 
aktu 7 dni od daty tego numeru pod ZNACZENIE WYRAZÓW 13-44-68 100 
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Nie wszystkie godziny spędzone przy oprawianiu wielory- 
10 bów wspominał Tumbo dobrze. Kiedyś przeżył tu groźną 
chwilę. 
Bure cielsko wala błękitnego wpełzało właśnie z wolna na deski 
pokładu polewane, jak zwykle, silnymi strumieniami wody, żeby 
ułatwić poślizg pod olbrzymim ciężarem stu ton. Wpełzło już całe 
prawie, czterech oprawiaczy rzuciło się do nacinania na grzbiecie 
skóry. | raptem zasłabł człowiek trzymający mosiężny wylot parcia- 
nego węża, przez który buchała woda. Liny naprężyły się, cielsko 
zwolniło. Jeszcze moment i runie z powrotem do morza! 

— Polewaj! — nieludzkim głosem wrzasnął boss. Tumbo przysiągł- 
by, że to do niego. Bez chwili namysłu skoczył i porwał w obie ręce 
długi mosiężny wylot. Wąż drgnął nagle jakby ożył, napęczniał. 
Z otworu zwartym strumieniem trysnęła woda. Pod jej uderzeniami 
głucho zadudnił pokład. Wąż wił się jak żywy, skręcał, wyrywał, 
szarpał na wszystkie strony w rękach przerażonego chłopaka. Ale on 
go nie puścił. Silny strumień wody prześliznął się najpierw po 
grzbiecie, jak ziarnka piasku strącił wszystkich czterech oprawiaczy, 
uderzył w windy i dwu maszynistów zerwał ze stanowisk. Tam 
wszędzie, gdzie dosięgła srebrzysta struga, przemoczeni ludzie turla- 
li się po pokładzie - 


Tumbo stracił głowę, ze strachu nie wiedział, co robić, ale nie 
puszczał wciąż z rąk rozwścieczonego potwora. Poczuł raptem, że 
wąż zwiotczał i opadł na deski jak pokonany. 

Rozszerzonymi grozą oczyma chłopak zobaczył, że cała zgraja 
przemoczonych, wściekłych wielorybników pędzi w jego stronę. Na 
ich czele z pochyloną głową, jak szarżujący byk, sunął boss. 
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„Zabije mnie! Uciekać!” — przebiegła mu przez głowę rozpaczliwa 
myśl, ale strach przykuł nogi do desek pokładu. Zamknął oczy. Mocne 
ramięodgarnęło go z nienacka na bok, odrzuciło o parę krokow. Leżąc 
w błocie, widział jak oprawiacz, klnąc we wszystkich językach 
świata, dopadł jakiegoś człowieka i jednym ciosem zwalił go z nóg 

— Ty zgniłku, ty nieczysta świnio! — wrzeszczał. — Dlaczegoś 
przełączył zawór na pożarowy?! Ty niechluju! Mogło nas wszystkich 
zmyć do wody, a tam... Ręką wskazał na kotłujące się w morzu czarne 
płetwy wielorybów-morderców. — Te potwory rozszarpałyby nas na 
strzępy! Jeżeli jeszcze raz coś podobnego zrobisz, przysięgam na 
wszystko, co mi święte, że przeklniesz dzień, w którym przyszedłeś 
na świat! A teraz dość! Do roboty! — Zatrzymał się na chwilę nad 
leżącym, zesztywniałym ze strachu Tumbą. 

— Mówiłem od razu, że się nie nadajesz nawet do zmywania 
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